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WARSZAWA 
Wtorek dnia 12 Października r. 1830. 


< S% D . GG > 19 
ZW iadomości $Ńrajow 
ROZKAZ DZIENNY DO WOJSKA POLSKIEGO. 
W kwaterze glównéj w Warszawie dnia 24 września 
(6 października) 1830 r. 
ZA NAJWYŻSZYM ROZKAZEM. 


_ Przeniesiony zostaje: p pichon Z pułku 7 li- 
 njowego, major Karól Karski, do pułku 8 Jinjowego. 
Otrzymują żądone dymissje, dla interessów familij- 
nych z poneją: W korpusie inżenierów. W batalio- 
nie Saperów, kapitan klassy 1éj Szymon Ostafiński, 
z pozwoleniem noszenia munduru. bla słabości zdro- 
wia z pensją: W piechocie. W pulku 8 tinjowym, ma- 

„ jor Władysław Kozakowski, w stopniu podpulkowni- 
ka, z pozwoleniem noszeńia munduru: w jeździe. W 
korpusie żandarmerji, kapitan Jerzy Lewartowski, 
w stopniu majora, z pozwoleniem noszenia mumduru: 
W wojsku. Podputkownik Karól Zieliński, z puzi- 
leniem noszenia munduru. Otrzymuja urlopy: W pies 
chocie, W putku liniowym Jego Cesarzewiczew skićj 
Mości Wielkie o Xięcia Michała Nro J, porucznik Nta- 
-misław Ciechańiski i podporucznik Jan Cjechański; obą 
na dni 25, w Gubernię Grodzieńską i w Obwód Bialo- 
stocki; w tymże pułku, podporuczaśk Dobrowolski, 
na dni 25, w Gubernie: Grodzieńską i Woiyńska. — 
W pulku linjowym Jego Cesarzewiczowskićj Mości 
Wielkiego Xięcia Konstantego Nro 3, podporucznik 
, Korzeniewski, na dni 18, w Gubermię Wołyńska: W. 
j ie. W pulku 3 ulanów, podporucznik Zawadzki, 
na miesiąc I, w Obwód Rialostocki, Wykreślony zo- 
staje z kontrolli. Z korpusu żandarmecji, porucznik 
mierz Lemański, zmarly w dniu 3 (15) września 

r. b. Przechodzą na reformę. Skazani wyrokiem sa- 
du wojennego dywizyjnego, za nięprzeszkodzewie 
gwaltownościom popelnionym przez wojskowych z 
pulku do którego należą, na trzy miesiące aresztu, z 
pułku 3 strzelców koanych, major Wojciech Dembiń- 


‘skiego , 


Prenumerata miesięczna zip. 2 gr. 20. 
Kwar. zip. $. Ńr pojedynczy gr. $. 


Wszystko dla wszystkich, "kac 


ski, i kapitan Wojciech Stangenberg, oba z przykom- 


nienderowaniem do tegoż p. hu. in 
NACZELNY Wópz 


(podpisano) KONSTANTY W. X. R. 
Zgodno zorygiwiłem p. ob. szefa sztabu głównego 
powi brygady Siemiątkowski. 
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Maurycy Mochnacki, jeden 2 redaktorów Ku- 
rjera Polskiego, podał już do draku pismo 
swoje O literaturze polskiej w-wieku: dzie- 


Tom 12 Bibljoteki nowych Romansów, a pią: 
ty powieści Waltera Skota 7/'awerlej z angiel- 
rzęłożonćj na język polski wyszedł 
w zakłądzie stereotypowym Walerjana hr. Kra. 
sińskiego. 

Pan Jarocki „czytał na posiedzeniu niemię- 
ckich badaczów natury ilekarzy rzecz o Znórze. 

Jak wszystko na świecie zmienne z czasem 
przybićra koleje i przeznaczenie, uderzającym 
są dowodem miejsea, w klórych się dziś mie- 
szczą polskie towarzystwa dobroczynności. W 
odwiecznym zamky Krakowskim dziś ma schro- 
nienie ubóstwo pod zarządem Towarz. DBobro.; 
w Wilnie w zamku gdzie W. xiążeta Lit. pano- 
wali, gdzie późnićj Zygmunt Augnst wyprawa- 
jac pamiętne gody weselne siostrze saćj Katas 
rzynie z Janem X. Fivlandji, który późnićj na 
tronie Szwedzkim zasiadł pod unieniowi Jana HI 


i był ojcem naszege Zygmunta IH, dziś wtym ` 


przybytku przeszłćj wielkości, mieści się takoż 
Towarzystwo Dobroczynności; w Warszawie na- 


. 


| 
więtnastym. Druk tego dricła zapewne bè- 
dzie skończopy przed nowym rokiem. 


` reszcie zajmują ubodzy, pod zawiadowanićm ta» 
kiegoź Towarz.tów pałac Adama Kazanowskiego, 
ulubieńca Władysława IV, głośnego wystawnóm 
życiem , o którego pomieszkaniu ż podziwie- 
niem wspomina Lelaboareur, opisujący podróż 

„ marszałkowćj de Guebriant, która przywiozł- 
szy narzeczoną małżonkę królowi naszeinu,zwie- 
dziła ten przybytek zbytku i okazałości. Po- 
mnąc na takowe lasu koleje, słasznie wyrzec 
możną: Sie transit gloria mundi! 

W ostatnim namerze Pamiętnika umiejętno- 
ści umieścił P. Nemezy Kożuchowski nader in- 
teressującą dla każdego przyjaciela ludzkości 
wiadomeść o więzieniach i domach poprawy w 
Zjednoczonych krajach. Wzorowe urządzenia 
więzień północno-amerykańskich, różniące się 
od zakładów tego. rodzaju w Earopie, najgfó- 
wniejszą okolicznością, to jest tóm, iż celowi swo- 


jemu zopełnie odpowiadają, gdy tymczasem w a 


Europie nieraz zmierzają do cela wcale prze- 
ciwnego swemu przeznaczenia, należy upo- 
wszechniać, ażeby przy zakładania więzień, 
a nawet w dawnych więzieniach, każdemu prze- 
łożonemu, każdema dozorcy były przed oczy- 
ma. Wspomniona wiadomość ma być tylko u- 
łamkiem obszerniejszego obrazu więzień i do- 
mów poprawy. Prawdziwą uczyni autor kra- 
jowi przysłogę, jeśli pracę swoją w całości dru- 
kiem ogłosi. 1 
W tych dniach zdarzyło nam się czytać list jedńe- 
o z pićrwszych filologów i orjeńtalistów w znako- 
mitćj stolicy zamieszkalego naszego rodaka, pisany 
do jednego uczonego w Warszawie i oceńiaiący slo- 
wnik hebrajski P. Chiariniego a zarazem gruntowną, 
jak ją nazywa recenzję tego dzieła w Warszawie nie- 
dawno ogloszoną. Zagraniczny orjentalista, nazywa 
slownik wspomniony kompilacją. „Przebiegając ją 
— nawiasem, są słowa jego, *natrafialemna takie nie- 
poprawności ,* które w dzisiejszym wieku nie powin- 
ny już mićć miejsca w slowniku: żadnego języka.,, 
* Podług niego recenzent słuszną uczynił uwagę, że w 
recenzji wszystkie blędy słownika nie są wyczerpa- 
ne; wszelako wynurza korrespodent zagraniczny wdzię- 
czność recenzentowi należącą się od wszystkich, któ: 
rzy się tradnią literaturą hebrajska, za chwalebną gorli- 
wość z jaką wykazał mnóstwo błędów popełnionych 
przez autora slownika. ś 
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Karta Francji z znączna częścią Niderlandów, 


jako i pogranicznemi państwami, wedłog Pa- 
ryzkiego wydania r. 1830, zalecająca się aku» 
tów 


ratnością położenia miejsc i wszelkich tra 


komunikacyjnych, szczególnićj zastósowana jest 


-do użytku przy czytaniu gazet, tokże z wielką 
szkolaćj użytą być 


korzyścią dla ad 
może; przedaje się kolorówana na papierzć piç- 
knym.welinowyin po zł, 2, w składach: Dal- 
Trozza, Kermena, Merzbacha i Gliksberga. 

Nowy polonez skomponowany na piano'for- 
te przez Józ. Stefaniego, wyszedł w składzie 
muzyki Ig. Klakowskiego cena zł, 1. 

Zaszła omyłka w doniesieniu Karjera Pol- 
skiego z dnia 7 b. m. iå. P. P. Szymon Pisu+ 
lewski i Klemens Borzęcki, zostali nominowańi 
w tym roku przęx kommissją rządową wyznań 
religijnych i oświecenia publicznego, professo- 
rami szkoły wydziałowćj przy Muranowie, gdyż 
pomienieni pełnią obowiązki nauczycieli w tej- 
Że szkole od początku jćj założenia, to jest od 
listopada 1829 r. Nadto imie Dorzęckiego nie 
jest Klemens, ale Teofil. f 

Szreder adwokat przeniosł swoje mieszkanie pod 
Nro 274 ulica Freta, wejscie od Sto Jerskićj na dra- 
gićm piętrze. . ; s 

Zawiadamia się lubowhików kąpieli paro- 
wych, iż cena takowych w łaźni mojój przy 
ulicy Pokornćj Nr. 2233 zniżona jest nasto. 
ty jeden. C. Seeligmann. 

Niezwyczajnego rodzaju sprawa w dniu zaone= 


województwa msądzoną została. Jako naoczny 
świadek wzywam redakcją, ażeby treść jéj o= 
głosić zechciała. Interessuje ona publiczność 
pod wielorakiemi względami i na niektóre oko 
liczności dotąd pod zasłoną tajemniczą będące, 
jasne rzuca światło. Chodziło o to: czyli dy- 
rektórowi widowisk sceniczneych w stolicy, 
mają moc ścieśnienia wolni osobistćj (przez 
niedozwolenie oddalenia się ze sceny i miej- 
sca) takiemu artyście dramatycznemu, który z 
niemi żadnaćj umowy nie zawarł, i tylko jako 
po uczynionych z swćj strony propozycjach na 


` 


` 


„gdajszym w trybunale handlowym tutejszego ` 


= 
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przyjęcie lub odrzucenie takowych oczekując, 
tymczasowo na scenie występywał ? — Oraz czy- 
Ji kwestje podobne do rezsądzenia hierarchji 
dramatycznój; czy té% do sądów konstytucyj- 
nych pod roztrzygnięcie mają być oddane? Do 
wyjaśnienia podobnych subtelności i odkopania 
Że tak powiem na powrót, istniejących już ale 
w zapomnienie puszczonych form, dał tak chlu- 
bnie znany nam P. Nowakowski sposobność: 
jeszcze w końca lutego r. b. podał warunki dy- 
rygojącym pod jakiemi pozostać dalćj pragnie 


- i może, na takowe do końca września r. b. nic- 


mu stanowczo nie wyrZeczono, ( prawda ĉe co- 
kolwiek za długo się namyślano!) pomyślał 


~ on o swym losie i z dyrekcją teatru w Krako- 


wie w porównaniu do dotychczasowych bardzo 
korzystne dla siebie zawarł warunki. Gdy ż4- 
dał paszportu do wyjazdu, ze strony dyryg, te- 
mu się sprzęciwiono. Ztąd więc spór wytoczył 
się przed twybunał handlowy, i ten wyrzekł: 1) 
Że z inoey praw istniejących w takich wypa- 
dkach jest wł»ściwą instancją. 2) Że dyrygu= 
jący nie mają prawa ani mocy tamowania wyja- 
zdu P. Nowakowskiemu, ponieważ Żadnćj z nim 
nie zawarli ogody. — Jakkolwiek światły i spra- 
wiedliwy jest ten wyrok szanownćj władzy, 


wszelako publiczność, jako w tćj mierze naj- ` 


mocnićj interessowana, gdyż pan Nowakowski 
dla pobliczności grał a nie dla dyrekcji i pu- 
bliczności podobał się, a mniejsza o to czy dyr. 
mógł się podobać, najwięcej przegrywa — nie wspo- 
minając już o kassie teatralnćj, która zapewne podo- 
bnych dozna suchot jak po zgonie ś. p, Zolkowskie- 
go. Zapewne ządania P, Now. a raczćj widoki jakie 
mu przedstawia Teatr Krakowski nie przejdą możno- 
ści źrealizowania ich w, Warszawie! Mielizbyśmy 
więc obojętnie na to patrzeć: ażeby male kwoty mo- 
gły być powodem oddalenia się artysty polubionego ? 
Zaiste byłobyto niejakó ubliżeniem dla nas, ażeby 
mniejsze miasto umiało lepićj oceniać talenta i hoj- 
niej je wynagradzać, Jeżeli opieka teatralna nie mo- 
"że dać Pi Nowa. tyle ile mu na utrzymanie się z fa- 
milją potrzeba; to my publiczność zaradźmy temu. 
Ww Warszawie dnia 11 października 1530 r. — S. K. 
A.n.) Od niepamiętnych czasów trwa w 
Kielcnch zwyczaj obchodzenia uroczystości Bra- 
ctwa Różańcowego. Ze wszystkich wiosek pa- 


rafją składających przybywają w niedzielę róś 
Żańcową ludnemi processjami włościanie na nas 
bożeństwo do tutejszćj kollegjatskićj świątyni. 
Przyjemny oku widok sprawują czysto i stroj- 
nie przybrani wtościanie, postępujący za cho= 
rągwiami, i niesioneimi przez młode dziewice 
obrazami. Pochodowi temu towarzyszy na przc= 
miany śpiew pobożny i bęben dający takt kló+ 
rego Żywa młodzież przekraczać nie może. W 
takim porządku napełonią lad ulice, ze wszech 
stron prowadzące i kolcjno zajmuje świątynię 
dla uczestnictwa w odprawianćm nabożeństwie. 
Po nieszporach kapłan nad bractwem przełożo* 
ny przemawia do Indu i błogosławi powracająe 
cym do siedzib. Lecz obrzęd ten cały zakoń 
cza przemowa sędziwego włościanina tego roku 
Augustyna Wołłowca z Zagórza. Stawa on przy 
rogatce, otoczony licznym 'tfumem;swoich współ= 
braci, i głosem donośnym i czystym, tłómaczy 
początek różańca, zaleca rodzicoin, aby przy- 
kładeim swoim zachęcali swe dzieci do poboźno- 
ści, wykłada dobrodziejstwa Opatrzności, i jak 
na nie człowiek zasługiwać powinien, a w mo= 
dlitwnch radzi udawać się do pośrednictwa Naj- 
święjszćj Marji. Szczęśliwem zrządzeniem w 
przejeździe trafiłem na tę przemowę badającą 
i cieszącą przyjaciół postępu cywilizacji w téj 
przez tyle wieków zdniedbanćj klassie. Przy- 
toczę kilka wyrażeń mówcy czyłąć nieumieją- 
cego i jedynie słuchaniem słowa Bożego, w swćj 
prostocie do tego stopnia uzdolnionego; o to 
są słowa jego wiernie powtarzane. ; 

,, Wam Panowie Bóg dat rozumi. Modlicie się 
z xiążek. Czytacie pismo święte i wiecie le= 
pićj niż my jaką drogą trafić do nieba; a i na- 
szego Bóg nie chciał potępienia, dał przez rę= 
ce błogósławionćj Marji i świętego Dóminika 
różaniec, abyśmy go na tych drewienkach chwa= 
lili... . 64 A 

„, Wy Rodzice bądźcie poczciwemi i nabożne- 
mi, aby dzieci z was brały przykład, gadajcie 
jako się należy chwała Panu Bogu i Marji Prze- 
najświętszćj. Powiedźcie, że gdy na Żołnierza bę- 
bnią, idzie na wojnę i tan stoi nieporuszony, 
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"chóć widzi śmierć przed oczami. Urząd miej- 
ski woła przez sługę swego i kady stanąć mosi 
<hoć nie wie, cò go tom czeka. Tak chrześcja- 
nin powinien śpieszyć do kościołą jak zadzwo- 
nią, a powioieu iść prędzćj, bo tam na niego 
czeka, miłosierdzie Boże!... Ale nie tu ko- 
niee mojéj mowy. Powiedźcie im i to: dla czo- 
go dzisiaj prrywdziali szaty czyste, poodziewali 
się w piękne chustki i wstąźki? o to dla lego: 
Żeby przyzwoicie weszli do kościoła, i uszano- 
wali dzisiejszą różańcową uroczystość. Ej mój 
Boże! aleć na temnie dosyć, bo Pan Bóg takiej 
czystości chcę w sercu, i w samieniu naszćm, 


Starajcień „się o to bracia i siostry! abyście sas. 


mi, 2 dziećmi waszemi podłog Boskiego przy- 


k>zania, oczyściłi się æ grzechów przez Sakra- _ 


ment pokuty i t. d,“ 

Mówca mieprzystojńie uśmiechającego się 
zgromił w nawiasie: 

„Panie! nie śmiej się z mojćj prostoty, masz 
tu blizko kościół, tam słuchaj słowa panią p 
coć kapłan opowiada, a mnie pozwól mówić do 
moich którzy i tam i tu radzi słuchają. Tyś 
przyszedt abyś chłopskie kazanie (jak nazy- 
wasz) wyszydził, a oni przyjmą moje doradze- 
nie, bo szanują moją starość, 

(A.n) Wiadomo że z pomiędzy pism pod ra» da 
w naszćj stolicy Kurjer Warszawski okazuje jako y 
chciał mieć tendencją kronikarska to iest: opowiadać 
tylko prosto fakta bez żadnych ze swéj strony do- 

atków lab uwag, Jednąkże w sprawozdaniach o tea- 
trach stolicy odstępuje, i bardzo od swoich 'zasad. 
Dawno juź baczniejsi czytelnicy postrzegali iŁK. W. 
wszystkie sztuki dawane ną T. Nar. oraz artystów 
chwalił bez. wyjątku ciągle i zawsze jakby z przepi- 
su. Takie postępowanie nie okazuje bynajmnićj bez- 
stronności kronikarskićj jakoż i Kar. postrzegł to czy 


tóż przestrzeżony zostal: od niejakiego czasu zmie- 


nił taktykę; odmiana jednak nie wprowadziła go na 
drogę bezstronności. Naprzód wiadomo „że przemil- 
ozal zupelnie o Teatrze Polskim w czóm już uchy- 
bił powinności kronikarskićj. Tego roku „zoczął 
w krótkich wyrazach sądzić wystawiane sztuki vp. 
'zadługa, zakrótka, chcąc się zaś uwolnić od zarzutu 
peja zt walstwa a z drugiej strony nie- odstępować 
swej zasady, niczego nieganienia, wpadł w inną osta- 
teczność; donosi tak ogólnie, iż czytelnik dokładnego 
wyobrażenia powziąć vie jęst w stanie. Oto przy- 
„kład. Donosząc 0 wystawieniu Wudwiłu: „I któż 


x do 26; peta od i3} do 14 


lepszy, mówi, że zapstano o imię autora, że muzyką 
podobała się powszechnie, że artystów 
prsy goiana, nakoniec przytacza ze sztuczki 
í ari się z pego a czy sztuka dobrze i ge 
przyję zujemy więc potrzebę dopelnić do- 
olesienje K. w, tóm bardzićj że i w e c dobli 
zszedł z drogi awćj kronikarskićj bezstronności. Wod- 
wil „I któż lepszy,, publiczność przyjęła bardzo do- 
brze i żądała powtórzenia jednćj sceny i niektórych 
śpiewek. Oklaski byly powszechar; tej tylko śpie- 
wce którą Kurjer Warszawski umieścił, znaczna 
naszych ławek niewiem dla czego odmówj- 
ia brawa. Co do muzyki, ta ma trzy miejsca pię- 
kniejsze; w ogólności zarzucają jćj za wielką oszczę- 
dność jastramentowania, pewną powolność i brak fan- 
tazji. Z początku wysołano p. Panczykow skiego, 
którezo gra najwięcćj ubawiła ubliczność, lecz gdy 
niektórzy żądali razem i P. Jazińskiegoiawi chcąc 
pogodzić stronnictwa krzyknęli nWszyscy, i tym to 
sposobem spotkał ten zaszczyt wszystkich. J. L. Z. 
Na ostatnich targach warsz. i praganich płacono: 
żyto od 16 do 17; groch od 16 do 18; pszenicę od 25 
i owies od 9 do 9 zip, 
20 gr. zeszlym tygodniu dowieziono na Sima 
ta kor. 3257; POS 2208, grochu 185; gryk s83; 
jęczmienia 2736; owsa 2718, wołów było na targu 
1078, za które od 6 do 14 dukatów lacono. - 
Przyjechali do Warszawy. — Gawlikowski Józef ob. 
z Gadowa 2928 Solec; Chądzyński sędzia 595 Bielań- 
ska; Gliszczyński Antoni senator 570 Diuza; Kuszel 
Antoni 492 Miodowa; Miszewski Jan 493 Miodowa; 
Skrzynecki Romuald 55) Dluga; Wolicki Jan sędzia 
576 Długa; Wolski Grzegorz z Wiednia 129 no; 
Zabłocki Dominik 603 Bielańska; 
dwika 471 Senatorska; Czartoryska Anna xiężna z 
Ożarowa 1245 N. Swiat; Andrychewicz Julja morszał- 
kowa z Grodna 476 N. Senatorska; Kuszel Michał 
marszałek tamże; Potocka Marjanna prezesowa 415 
Krak. przed Sierakowski Roman hr. 714 Kr. przed.; 
Wężyk Ignacy 613 Wierzbowa; Rzewuska Józefa 413 
Senatorska; Potulicki Kacper hr. 570 Diuga. 
"Dziś zrana ciepla stopni 1. — Wczoraj w połud. 6. 
TEATR NARODOWY. Dziś komedja: Tustoty Hi- 
szpańskie, i opera: Handel na Żony. 
j 
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Kon następcy tronu Avstrjackiego, jà- 
ko króla Węgierskiego odbyła się z przyczy- 
ny niepogody dopiero 28 wrześ., według ogło- 
szonego juź programmoatu. Widok magnatów 
i szjachty węgierskićj w ystowiał obraz nadzw y» 


stkich 
uplet. . 
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ezajnego i jedynego w swym rodzaju przepy- 
cha. Sejm węgierski uchwalił 50,000 duka- 
tów podarunku dla nowego król». 


M.walliogtox dawał już obiad dyploma- 
tyczny dla nowego posła francuzkiego w Lon- 
dynie Xcia Tellcyrand. 

Posłowie niderlandzki, hiszpański i nęapo- 
Ktański miewają częste narady z angielskim mi- 
nistrem spraw zagranicznych. 

Karjer Londyński zapewnia, że Angija nie 
będzie się mięszała do wypadków w Niderłan- 
doch, a jeśliby to uczyniła, zniewolą ją tylko 
względy wierności i wiary, honoru i prawości. 

Jenerał Boarmout przybył do Plymouth i 
nazajatrz widział się z Karolem X. 

"Times zapewnia, że konstytucjoniści hisz- 
peńscy wybrali dowódzcą swoim na granicy 
wschodnićj pułkownika Miranda, a naczelnym 
wodzem na wszystkich punktach, z których my- 
ślą wtargnąć do Hiszpanji, jenerała Towijos. * 

laba wyższa sejmu niderlandzkiego zgodzi- 
ła się na oddzielenie Belgjnm od łolłandji. 

X. Fryderyk Nidarlandski przeniósł główną 
kwaterę o milę od Mecheln. W kilka mia- 
stach Flandrji wschodnićj zaszły zaborzecia w 
podobnym duchu, jak w Bruxelli, W Amsterda- 
mie otrzymano wiadomość, że rząd angielski 
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preeciwny jest oddzielenia Belgjum od Hol- 


landji. 

Rząd tymezosowy w Bruxelli mianował no- 
*wychininistrów i pierwszych orzędników. Wszy- 
scy mieszkańcy od 18 do 50 roku Życia mu- 
szą wię zśpisać do gwardji narodowćj. Twier- 
dza Mons poddała się powstońcom. 

Dowódzca siły zbrojnćj w Bruxelli Halen pi- 
aat do głównój kwatery, ażeby wzięte donie- 
woli znakomitsze osoby, zamienione byty wa 
tyleż wyższych oflicerów hollenderskich, któ- 
rych powstańcy do niewoli zabrali; w frzeci- 
wnym razie każe ich rozstrzełać, Jan Halen 
jest synem Hollendma z Mastrychtu, który w 
słuńbie biszpańskićj był kapitanem oksęta li- 
pjowego. Urodzony i wychowany w Hiszpa- 
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nji słożył r. 1808 w wojs%u Józefa Bonapar- 
lego, potóm gdy Józef źle z nim się ob- 
szedł, dopomagał sprawie narodu hiszpańskie- 
go. Następuie służył w wojsku w północnej 
Europie i r. 1820 wydał swoje Pamiglniki. 
Roku 1823 powrócił do Hiszpanii, alewkróte 
ce wraz z jenerałen Mina musiał szokać schro- 
nienia w Niderlandach. 

W Mechela obawiano się d. 27 wielkich roz- 
ruchów; wojsko stało pod bronią dniem i nocą. 

W Hadze rozeszła się pogłoska, Że dywi- 


„zja jenerała Heiligera zupełnie pobiła oddział 


600 ochotników, którzy z Lówen na pomoc Bra- ` 


xelczykom spieszyli. 


Nim jeszcze wojsko hollenderskie do Bru- 
xelli wkroczyło, spotkał pułkownik Szenow- 
ski na czele 5 dywizji piechoty oddział 800 
Bruxelczyków. Natychniast zaczął się, cofać, 
ań nakoniec zatrzymał się na równinie, gdzie 
Braxelczykowie na niego uderzylie Tam do- 
piero vszykował swoich ladzii kazit dać ogðia, 
tak z ręcznćj broni, jakotćż z dział kartaczawi; 
mówią, że ogień ten był tak skuteczny, iĝ 
prawie Żaden Bruxelczyk nie pówrócił dodo- 
ina - piha i 

Konie ze stajni krółewskićj w Braxelli zo- 
stały użyte przez powstańców do ciągnienia 
dział. 

Donoszą o stanie w Braxelli po wyjścia woj- 
ska holłenderskiego co następuje: ” Place- 
wystąwiały obszerną widownię zaiszczenia i 
rzezi, aleje w parku były krwią zbroczone; 
mnóstwo trupów, których wojsko zabrać z so- 
bą nie zdążyło, leżało w miejscu publicznych 
przechadzek; ułamki drzew, kraty żelezne, pou- 
trącane kavtaczami posegi widzieć można by- 
ło w różnych stronach parku. Przy bramie 
ułożyło wojsko redutę z 6 zabitych kóoi. Pa- 
wilon pałacu, w którym X. Fryderyk zwykłe 
mieszkał, hotel Bellevae, kawiarnia zwana 
de Pomitié, podziurawione są od kul kara- 
binowych i działowych. W takim samym sta. 
nie znajdują się wszystkie domy przy parku 
i większn ach częić przy alicy Królewskiej, 
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Lud i mnóstwo uzbrójonych ochotników zaj- 
mują jeszcze stanowiska przy parkuina przy- 
ległych ulicach; mnóstwo żołnierzy, albo zbie- 
głych, albo w niewolę wziętych rozkwaterowa- 
no w rozmaitych domach, a oprócz nich przy« 
bywają nowe oddziały jeńców i dezerterów. Je- 
nerał Halen rozłożył główną kwaterę w pa- 
łacu, na którym powićwa chorągiew Braban- 
cka. Zaniechano oświecać ulice gazem, z0- 
bawy, ażeby wystrzały nie były przyczyną pó- 
Żaru; mieszkańcy oświecili natomiast wszystkie 
okna. Zakładają nowe barykady na ulicy Kró- 
lewskićj. - Dnia 28 wpadło pospólstwo do do- 
mu P. Meens, zrabowało go w okamgnienia, 
powynosiło meble na ulice, spaliło je; potóm 
podpaliło sam dom który wkrótce stał się 
p*stwą płomieni, Gdy lud konie z powoza 
P. Potter wyprzągł i przez ulice braxelskie 
w tryumfic go prowadził, warty broń prezen- 
towały. 

Słychać, że Hollendrzy wychodżąc z Bruxelli 
kazali rozstrzelać wszystkich cudzoziemców, a 
szczególnićj Francuzów, których zabrali do nie- 
woli w ciągu Gdniowego boju. 

- Kilka kompanji ochotników wyruszyło z Bru- 
xelli w pogoń za wojskiem. 

Zapewniają Że na ulicach Broxelli zginąć mia- 
ło 1000 mieszkańców a 1400 ludzi rannych le- 
Ży w szpitalach i kościołach. 

W Londynie rozeszła się pogłoska, Że Bru- 
xelczykowie ogłosili knólem X. Oranii, W 
mieście angielskićm Stamford były rozruchy, 

`w czasie których margrabia Exeter musiał się 
schronić przed wichrzycielami. 

Król angielski skłonić miał X. Leopolda 
do zezwolenia na zmniejszenie dochodów je- 
go o 10,080 f.s. : 


a posiedzenia dnia 28 września zgodziła się 
francuzka izba deputowanych znaczną większo* 
ścią głosów, ażeby byli ministrowie pod sąd 
zostali oddani. ć s 

Stajnie Karóla X kosztowały ogromne sum- 
my: było w nich 1300 koni. Teraźniejszy król 
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zmniejszył ich liczbę do czwartćj części, a W 
tym samym stosanku liczbę powozów i karet 
dworskich, ` 

Dnia 26 września wyszło w Paryżu postano- 
wienie królewskie, udzielające amnestję za wszy- 
stkie przestępstwa policyjne, popełnione przed 
27 lipca. Paryzki prefekt policji urządził straż 
miejską, złożoną z 400 sierźantów, 

Regencja portugalska na wyspie Tercejrze u- 
niewaźniła wszystkie pożyczki, zaciągnione od 
25 kwietnia 1S28 r. przez Don Miguela, lub 
przez osoby które w jego imieniu działały. 

Dnia 27 września wkroczyło do miasta Be- 
sancon 600 uzbrojonych włościan, którzy powy- ` 
bijali okna w gmachu administracji podatków 
pośrednich. 

Jenerał Clausel miał zachorować na desente» 
rję, pomimo tego odpiera wojsko pod dowódz- 
twem jego zostające napady Kabaiłów, a sam 
zajmuje się gorliwie organizacją strzelców, któ- 
rzy w górach do koła Algieru działać będą 
przeciwtym napastnikom; żydom i Maurom ka- 
Zał rozdać pikii używać ich jako przednią straż 
i przewodników, Bliskę 1000 chorych i 1800 
rannych posłano z Algieru do Marsylji i Ma- 
hon. Wojsko wyprawy nie będzie działało za 
czepnie w ciągu zimy i rozpocznie wojnę do- 
pićro na wiosnę. Do Talonu przywieziono z 
Algieru działo, mające 9 otworów, z których 
w jednym czasie strzelać można. 

Kazano dochodzić przyczyny śmierci X. Kon- 
deusza, są bowiem poszłaki, źe został zamórś 
dowany. ją 

W Paryżu rozeszła się pogłoska o zgonie kró- 
la Neapolitańskiego.. É 

W skarbie deja Algierskiego miało się znaj: 
dować 90 miljonów. Z tych blisko 15 miljo- 
nów wziął z sobą dej, 43 miljony posłano do 
Francji, a resżta miała się dostać w ręce ta: 
kich ludzi, którzy zamiast sławy szukają nagro- 
dy w pieniądzach. Ey f 
- Klub przyjaciół luda w Paryżu rozwiążał się, 

W Talonie uzbrajają śpiesznie okręty wojen< 
ne, które popłyną do Algieru i na wschódę 


aa 
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Heraty Vernel prosił, aby go uwolniono od 
dotychczasowego urzędu dyrektora, francuzkićj 
akademji sztuk piękoych w Rzymie, gdyż pra- 
gnie powrócić do Francji. 

———K KN NN 

'Największe dyamenty. Dyament znajdają+ 
cy się w kóronie Cesarza Rossyjskiego waży 
106 karstów, dyament króla francuzkiego 136; 
dyament xiążęcia Toskańskiego 139; dyament 
wielkiego Mogoła 270; dyament Szacha perskię- 
go 495; nakoniec dyament króla.portugalskie- 


1610. Jabilerowie portugalscy cenią ostatni 


,333,333,332 zł. pol. 
„Osobliwości mineralogiczne, W okolicach 
- Kysztymskiej kopalni, znajdującćj się w pota- 
dniowćj części Permskićj guberaji, odkryło nie- 
dawno nictylko bogate złoto dajne piaski z któ- 
rych się co rok otrzymuje około 50 pudów (2000 
fn.) złota, ale i łożysko dawno już-tam znajo- 
mego w oddzielnych ułamkach korunda, mine- 
„rału jednakowego z szafirami składa, i wielce 
przydatnego do szlifowania twardych kamieni 
drogich, i nakoniec wielką osobliwość minera- 
legiczną, złoto rodzime w serpentynie. 

' Dla czego są najlepsi zegarmistrze w An- 
glji? W jednym z dzienników angielskich (Me- 
chan. Register Nr. 37) bardzo gruntownie roz- 
wiązano zapytanie: dła czego Anglja pićrwsza 
wydała najlepszych w świecie zegarmistrzów ? 
Za panowania królowćj Anny, parlament na- 

 gmaczył 3 nagrody: jedną 10,000, drogą 15,000, 
a trzeeią 20,000 funtów szterlingów, tym, któ- 
rzyby wynaleźli sposób najłatwiejszy i najści- 
ślejszy oznączenia długości miejsc na morzu. 
Oczywista, że tego sposobu należało szukać w 
zegarkach. Powabne nagrody zwróciły na ten 
przedmiot nwagę wszystkich myślących zegar- 
mistrzów, i nakoniec sławny Ilarrisson, po wie- 
loletnich nićzmordowanych staraniach, zrobił 
chronometr i otrzymał nagrodę. Atoli parla- 

- ment nie przestał na pierwszćm doświadczeniu 

udoskonalenia zegarków. Wyznaczył nowe na- 
grody: 5000, 15,000 i 10,000 funtów szterlin- 
gów, za nowe w nich udoskonalenia, To wy» 
dało nowych doskonałych majstrów zegarków, 


jakiemi są Arnolds i inni. Nie dziw więc, fe - 


potém na stałym lądzie Europy, gdzie często 
fabryki zegarków otrzymoją od tązina zegarków 
nie więcćj jak 5 rubli zysku, dotąd jeszcze ma- 
ło jest dobrych zegarków, AN 
Ryciny. Znakomity ze swćj sztuki i gustu w 
rysunku genjalnym, sławny kapitan Batty, zaj- 
muje się teraz wydaniem obszernego dzieła ry- 
sunkowego,pód lytatem: idoki oelniejsze sna- 
komitszych miast europejskich. Pierwszy po- 


szyt miał wyjść około | stycznia r. b. izawić- - 


rać widok miasta Oporto. Najcelniejsi rytowni- 
cy:. Pye Cook, Jeavons, Varial i inni są uczę- 
stnikami łego wydania, Cena każdego poszytu 
jest 15 szyllingów. i 

Sztuka drukarska, W Londynie miat wyjść 
Almanach na r. 1§31; który ma być najwybor- 
niejszóm dziełem sztuki drukarskićj w 51Zce, 
a przeto może być oprawiony do noszenia w za- 
usznicach, pierścieniach i klamrach. Litery, 
lubo są tak drobne, że ich bez pomocy drobno- 
widza przeczytać nie można, mają być atoli 
kształtne, i co większa wyraźne. Najstawniejsi 
pisarze angielscy obiecali ozdobić ten cudowny 
Almanach, swemi pfodami literackiemi. 

Pulsometr. Czytamy-w jednym dzienniku: 
„,W ręku doktora Herisson widzieliśmy bardzo 
dowcipne narzędzie, którego on jest wynalazcą; 
służy ońo do wymierzenia wzniosłości, szybko= 
ści i regularności. pulsu, i stósownie do swego 
użycia,nazywa się pulsometrem,(pulsomierzem), 
P. Herisson już wiele uczynił doświadczeń, i 
wszystko każe rokować , iż medycyna odniesie 
z tego wynalazku znaczne pożytki. Pulsometr 
będzie użyteczny lekarzom, do sprostowania zbo= 
czeń dotykania, albo ustalenia różnyeh jego u: 
czuć. Będzie takoż pożyteczny ludziom dając 
im poznawać norasalny stan biegu krwi. Nie o- 
bawiamy się uprzedzić, iż to narzędzie ma grać 
ważną rolę w tradnćj nauce djagnostycznćj dzia- 
łań serca. | 


Kommissja województwa Płockiego. — Po- 
daje do publicznćj wiadomości, iż w urzędzia 
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municypalnym miasta Pułtuska, jakotóż w urzę- 
dach leśnych Wysków, Brańszczyk i Brok przed 
jener: nadleśnym lasów rządowych wojewódz- 


twa Płockiego odbywać się będą licytacje na 


sprzędań drzewa x lasów rządowych, a mia* 
nowicie z cięć ną rok 1831, oznaczonych 
w następujących terminach: — JY dniu 8 listo- 
pada r. b. w urzędzie municypalnym miasta 
Pułtuska na sprzedaż drzewa z lasów rządo- 
wych leśnictw pułtaskiego i, zakroczymskiego; 
w dniu 9 listopada r. b, licytacją na sprze- 
dań drzewa x rębów z foka 1831 leśnictwa Wy- 
szkowskiego w osadzie leśnćj padłeśniczego tes 
goż jleśnictwa w Dąbrowiu; w dniu LI listo- 

ada r. b. licytacja „na sprzedaż drzewa z rę- 


bów roka 1831 leśnictwa Brańszczykowskie*, 


go w osadzie leśnćj nadleśnego tegoź leśni- 
ctwa w Udrzyniej w dniu 14 listopada r. b 
licytacja na sprzedaż drzewa z rębów z roku 
1831 leśnictwa Brokowskiego w osadzie leśnćj 
nadleśnego tegoż leśnictwa w Rudzie. Preten- 
denci do kupna tegoż drzewa zechcą się prze- 
to na miejscach i terminach wyż oznaczonych 
stawić, gdzie im warunki sprzedaży przedsta- 
wione będą, a każdy PADRY vadium wy- 
równywające owie wartości licylowanega 
drzewa do licytowania przypuszczonym będzie; 
najwięcćj zaś postępujący przybicie otrzyma. 
W Płocku d. 4 września 1830. — Radca sta- 
nu prezes F. Kobyliński. — Sekretarz jęne- 
ralny F. Koskowski. 

Hąndlujący Ogrodnicy Reiber polecają się prze- 
świetnej publiczności z nowo neck zy transportem 
najprzedniejszych Cebal Prod sg Harlemskich, 
jak dawnićj doniesiono, mają takže wszelkiego ga- 
tuuky nasiona; mieszkają w Molelu Lipskim pod Nro 
603 przy ulicy Bielańskićj i przyrzekają sprzedawać 
za pomierną cenę. 

Zmieniwszy dotychczasowe pomieszkanie z pod 
Nro 28, mam sobie za obowiązek donieść: o £óm 0s0- 
bom zająkującym się, któreby mojój rady przeciw tej 
przywadze użyć chciały, oświadczając iż osoby do- 
tknięte tym defektem, z jakiejkolwiek bąć przyczy- 
ny wzrosłym, moga być pewne, że przy należytóm 
zachowaniu przepisów przezemnie wskazanych, zu- 
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pełnie się od niego uwolnić potrafią. Sposób prze- 
zemnie wskazywany nietylko jest skuteczny przeciw 


„zająkaniu się, lęcz nawet nadaje po odbyciu kuracji 


caya i piękną wymowę, czego już tu okazałem do- 
wód na kilku zająkujących się, zupelnie przezemnie 
wyleczonych. Gdy pobyt mój w Warszawie już tyl- 
ko do dwóch miesięcy przedłużam, mam zaszczyt za- 
wiadamić o tém piniejszem osoby interessowane, chcące 
korzystać z tak dobroczynnego wynalazku i sposobu 
lęczenia, aby mogly zawczasu udać się do mnie o 
poradę. Mieszkam teraz pod Nro 378 na Krako- 
wskiem Przedmieściu naprzeciwko poczty na trze- 
cićm piętrze. C. Lahusen. 

Kocz modny, niski, fasona angielskiego , zupełnie 
nowy, jest do sprzedania za Zelazną bramą pod Nro, 
413 lit G, wiadomość u gospodarza. 


płatowca 26 PEORE ENEA 
OBWIESZCZENIA 4 BIORA INFORMACYJNEGO 
przy ulicy Krakowskie Przedmieście pod N. 311. 

(1143) Osoba od łat dziewięciu trudniąca się wychowa- 
niem, a która w metodzie swojćj kształcenia młodzie- 
ży, nie tak ma na cely pamięciowe wpajanie wiado- 
mości nokkawych, (które częstokroć wykrzywiają tyl- 
ko, nawet 1 piękne, naturalne usposobienia) jak ra- 
czej samowolne rozwijanie się zdol wychowania, 
bez naginania onychże rzemieślniczo , do konieczaćj 
uczonuości, wając codziennie parę godzin wolnych, 
życzy sobie takowe tu w Warszawie poświęcić je- 
dnemu, lub dwojgu dzieciom, którychby Rodzice nie 
tak skwapliwi byli widzieć ich gadającemi uauczenie, 
jak rane, rzetelnie rozgarnionemi. Wiaduiność w 
Biórze lufor. 

(1155) Apartament składający się z9 po- 
koi przy ulicy Nowy Świat które mogą być 
podzielone na 2 lokale ze stojniami i wozo- 
wniami są do wynajęcia i do wprowadzenia się 
natychmiast; dalszą wiadomość wskaże Bióro 
Infor, s >śą 
(1160) Ktoby miał do wynajęcia Lokal skła- 
dający |się z 5lub 6 Pokoi z Ogródkiem od W, 
Nocy r. p. raczy przesłać swój adres do Bióra 
Infor. p 7 i 
(1159) Potrzehny jest do pewnego dworn 
ną prowiacją Kammerdyner Francuz, któren- 
by przytóćm posiadał muzykę do towarzysze- 
nia na skrzypcach przy fortepianie. Życzą- 
cy się umieścić, w podobnych obowiązkach zgło- 
si się do Bióra Infor. zj 


